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Z najom ość tz w . „ ś ro d o w is k a  życiow ego" B i b l i i  j e s t  d z i ś  po w szech n ie  znanym 
, ........................ 2
i  akceptow anym  p o s tu la te m  k r y ty k i  b i b l i j n e j  . W ydaje s i ę  on  tym b a r d z i e j  o c z y w is ty , 

j e ż e l i  c h o d z i o i n t e r p r e t a c j e  now otestam en tow ego  p rz e k a z u  o u z d ro w ie n ia c h  o p ę ta n y c h  

dokonanych  p r z e z  J e z u s a .  W p r a k ty c e  tym czasem  s z e r e g  op racow ań  i  k o m en ta rzy  o g r a n i ­

c z a  s i ę  zw ykle  do p r z y to c z e n ia  j e d y n ie  f ra g m e n ta ry c z n y c h  i n f o r m a c j i ,  c z ę s to  do ść  

s u b ie k ty w n ie  w y b ra n y c h , co w r e z u l t a c i e  p ro w a d z i do a p r io ry c z n y c h  w niosków .

P rzed m io tem  s tu d iu m  w ram ach te g o  a r ty k u łu  j e s t  d z ia ł a l n o ś ć  lu d z i  z a m ieszk u - 
3ją c y c h  s t a r o ż y tn y  E g ip t  sk ie ro w a n a  p rz e c iw  demonom . N ie w ą tp liw ie  p r a k ty k i  t e  dość  

w y ra ź n ie  o d b ie g a ją  od egzorcyzm ów  znanych  nam z p rz e k a z u  n o w o testam en tow ego , zarówno 

pod w zględem  czasow ym , j a k  i  p rz e s t rz e n n y m . B io rą c  je d n a k  pod uwagę p o b y t I z r a e l a  

w E g ip c ie  czy  tzw . s t e l ę  B e n tr e s h ,  d o s trz e g a m y  z n a c z e n ie  b ad ań  te g o  k rę g u  k u l tu r o ­

wego d l a  i n t e r p r e t a c j i  NT.

W a r t y k u l e  c h o d z i o odpow iedź n a  n a s tę p u ją c e  p y t a n i a :  k to  zajm ow ał s i ę  wyko­

nywaniem  a n ty d e m o n ic z ń y c h  p r a k ty k ,  j a k  one  w z a r y s i e  w y g lą d a ły  i  co n a le ż y  s ą d z ić

o s t e l i  B e n tre s h ?  O dpow iedź n a  t e  p y t a n i a  -  z g o d n ie  z p o s tu la te m  K. Priimma -  pow in- 
, , 4 , ■na  być p o p rz e d z o n a  p rz e d s ta w ie n ie m  d e m o n o lo g u  , je d n a k ż e  z uw agi n a  o g ra n ic z o n ą  

o b ję to ś ć  a r t y k u ł u  p o m in ię to  to  z a g a d n ie n ie .

1. P r a k ty k i  a n ty d em o n iczn e

K u l tu r a  s ta r o ż y tn e g o  E g ip tu  s ta n o w i n ie w ą tp l iw ie  u n ik a t  h i s t o r y c z n y ,  t ru d n y  
do 7rn7.iimip t t ì a n aw e t d l a  s p e c j a l i s tó w ^  L u d z ie  t e j  k u l tu r y  to  -  w ed ług  H e ro d o ta  - -  

n a jb a r d z i e j  r e l i g i j n i  lu d z ie  ów czesnego ś w ia ta .  J e d n o c z e ś n ie  w ła ś n ie  w tym k ręg u  c y w i l i ­

zacy jnym  żywo r o z w i j a ł a  s i ę  m ag ia  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  Zwykle m ag ia  r o z w i ja  s i ę  

obok r e l i g i i  ja k o  r o d z a j  d e w i a c j i ,  tym czasem  w E g ip c ie  r e l i g i a  i  m ag ia  tw o rz y ły  
s p e c y f ic z n ą  sym b iozę?  W r e z u l a t a c i e  an ty d e m o n ic z n e  p r a k ty k i  s ta n o w iły  b a rd z o  

w ażną d z ie d z in ę  ż y c ia  E g ip c ja n .
W s ta ro ż y tn y m  E g ip c ie  w z a s a d z ie  k a żd y  c z ło w ie k  m ógł sam b r o n ić  s i ę  p rz e d  

św ia tem  z ło w ro g ic h  i s t o t  d em on icznych . Bogowie bowiem -  w ed łu g  ta m te js z y c h  p r z e ­

k o n ań  -  s tw a r z a ją c  c z ło w ie k a , w y p o s a ż a li  go w b ro ń  k o n ie c z n ą  do t a k i e j  o b ro n y . 

S ta n o w iły  j ą  dwa r o d z a je  środków : p r o f i l a k t y c z n e  i  l e c z n ic z e .  P ie rw sz y c h  używ ano,
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kiedy człowiekowi zagrażało  w ta rg n ięc ie  demonów, d ru g i, gdy demony opanowały cz ło ­

w ieka, zaznaczając swoją złowrogą obecność. N ajła tw ie j dostępnym środkiem było 
modlitewne wzywanie bogów na pomoc. E g ipcjan ie  s ą d z i l i ,  że za każdym nieszczęściem  

k ry je  s ię  in g e ren c ja  nieznanego demona, którego n a jsk u tec zn ie j może pokonać jedy­

n ie  k tó ry ś  z bogów. D latego s tarano  s ię  odszukać wśród bogów te g o , k tó ry  w podob­

nych ok o liczn o śc iach  okazał swoją moc. Gdy zaś m odlitwa n ie  od n o siła  sku tku ,

E g ipcjan ie  próbow ali używać p rostych  środków magicznych. J e ż e l i  zaś i  te  n ie  poma- 
g

g a ły , udawano s ię  do w ykształconych magów .
De iu re  na najwyższym m iejscu  wśród magów w ykształconych znajdował s ię  k ró l ,

de fac to  zaś m ie jsce  to  zajmowali k a p ła n i, jako c i ,  k tó rzy  le p ie j  znali, k s ię g i
św ięte i  wolę bóstwa. Wś^ńd n ich  z k o le i  najwyżej s t a l i  zw łaszcza k ap łan i bog in i 

9Sekhmet oraz najwyższy kap łan  Chercheb Wydaje s ię  jed n ak , ze w sprawach p rak tyk

antydemonicznych je sz c ze  le p ie j  n iż  k ap łan i obeznani b y l i  lu d z ie  s p e c ja ln ie  wy­
k s z ta łc e n i . P o b ie ra li  oni naukę w sp ec ja lnych  szko łach , a potem, d z ię k i własnym 

studiom nad starym i księgam i, natchnionymi przez boga m agii T o ta, s t a l i  s ię  znaw­

cami w te j  d z ie d z in ie . Tymi ludźmi b y li  przede wszystkim: le k a rz e , cerem oniarze, 
a także tzw. skrybowie domów życia

Ludzie tru d n iący  s ię  praktykami antydemonicznymi jakby zawodowo n ie  wykonywali

swoich posług natychm iast. Do tego bowiem ro d za ju  a k c ji  n a leża ło  s ię  odpowiednio

przygotować. I s tn ia ły  szczególne p rzep isy  dotyczące o czyszczen ia , nam aszczenia,
11okryć i  gestów , k tó re  n a leż a ło  przygotować lub uprzednio wykonać

E gzorcysta e g ip sk i , mając za sobą sp ec ja ln e  s tu d ia  i  wspomniane przygotowanie

b liż s z e , staw ał do w alki z s iłam i demonicznymi. W walce te j  p rzed s taw ia ł s ie b ie  jako 
12is to tę  bożą; pokazywał s ię  jako  „bóg w lu d zk ie j n a tu rze"  . Widać to  w w ie lu  zak lę­

c iach , np. w z ak lęc iu  skierowanym przeciw  chorobie mieszkańców A z ji ,  gdzie egzor-

cy sta  u tożsam iał s ię  z Setem (w tym wypadku jako  z bogiem) . Podobnie postępowano 
1 4z innymi bogami, np. z Totem i  Izydą

E gzorcysta, u tożsam iając  s ię  z bogiem, s taw ał do n iebezp ieczne j w alki z demonem 
albo demonami, w k tó rych  z k o le i bez trudu  można było d o s trz ec  A popisa, bóstwo u- 
c ie le s n ia ją c e  pierw otny chaos. Zwyciężając demony, p rzy czy n ia ł s ię  więc do opano­

wania c ią g le  zm ierzającego do d e s tru k c ji  demona Apopisa. E gzorcysta p o s iad a ł do
15dyspozycji dwa ro d za je  środków: z a k lę c ia  i  amulety Środki te  zazwyczaj stosowa­

no łą c z n ie . Ponieważ omawianie tychże środków n ie  j e s t  konieczne, ukazana zo stan ie  

jedyn ie  in te re s u ją c a  nas s tru k tu ra  ry tuałów  egzorcystycznychzilustrow ana  przykłado­
wo wybranymi fragmentami tekstów .

Zdaniem K. Thraedego, w eg ipsk ich  zak lęc iach  egzorcystycznych można dos­
trz e c  trz y  zasadn icze  człony : 1) Aóyoc , na k tó ry  sk ład a ły  s ię :  d o k so lo g ia , sk ie ro ­

wana pod adresem bogów, o k re ś len ie  n ie sz c z ę śc ia , k tó re  dotknęło człow ieka, oraz 

zakończenie w form ie prośby m odlitew nej; 2) n raE ię  , c z y li stosow anie środków
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i  w ykonyw anie ge-stów z łącznym  wymawianiem fo rm u ły  z a k lę c ia ;  3) (piAcocrriPioy , 

c z y l i  ś r o d k i ,  k tó r e  n a le ż a ło  s to so w ać  w c e lu  z a b e z p ie c z e n ia  c z ło w ie k a  p rz e d  ponow­
nym w ta rg n ię c ie m  dem onów ^. H. Bonnet' n a to m ia s t  zauw aża, i ż  z a k l ę c i a  b y ły  d iam e­

t r a l n i e  p rz e c iw n e  m o d l i tw ie ,  a s k ła d a ły  s i ę  n a  n ie  z a z w y c z a j:  s ło w a  g ro ź b y , id e n ty ­

f ik o w a n ie  s i ę  e g z o rc y s ty  z bogam i o ra z  g e s ty  o c h a r a k te r z e  m agicznym . P o d a ją c  

s t r u k t u r ę  z a k l ę c i a ,  H. B onnet n a w ią z u je  do p ó ź n ie js z e g o  o k re s u  h i s t o r i i  E g ip tu ,  a 

m ia n o w ic ie  do o k re s u  h e l l e n i s t y c z n e g o .  W tym c z a s ie  -  je g o  zdan iem  -  z a k lę c ie  ma­

g ic z n e  obejm ow ało zw ykle  p i ę ć  e lem en tów : o f i a r ę  ( e ru d u y a  ) , fo rm u łę  m a g ic zn ą  ( XoYOC 
Ó 0l9r))3 d z i a ł a n i e  m ag iczn e  ( n p a E i £ ) ,  u w o ln ie n ie  od demona ( a n o X u a iç )  
i  am u le t ( (piAcotTÓpiav ) 1?

P o rów nu jąc  schem aty  podane p r z e z  H. T hraedego  i  H. B o n n e ta  z fo rm ą i  t r e ś c i ą  

e g ip s k ic h  z a k lę ć  a n ty d em onic z n y c h , w yda je  s i ę ,  że schem at e g ip s k ie g o  z a k lę c ia  

e g z o rc y s ty c z n e g o  l e p i e j  b y ło b y  p r z e d s ta w ić  n a s tę p u ją c o :

1) Z w rócen ie  s i ę  do boga  lu b  bogów:

a) w y ch w alan ie  d z i e ł  bogów z w ła s z c z a  podobnych do t e j  s y t u a c j i ,

b ) b ła g a n ie  bogów o l i t o ś ć ;

2) G roźba pod ad resem  demonów:

a) id e n ty f ik o w a n ie  s i ę  e g z o r c y s ty  z bog iem ,

b) in n e  ś r o d k i  p r z e s t r a s z a j ą c e ;

3) W łaściw e z a k lę c ie :

a) fo rm u ła ,

b ) g e s ty  to w a rz y s z ą c e ;

4} Z a b e z p ie c z e n ie  n a  p r z y s z ł o ś ć :

a) o d e s ła n ie  demona

b) a m u le ty  z a b e z p ie c z a ją c e .
D la  u z a s a d n ie n ia  ta k ie g o  sch em atu  z o s ta n ą  p rz y to c z o n e  w y ją tk i  z e g ip s k ic h  

te k s tó w  m ag iczn y ch  b ąd ź  t e ż  p odane  im om ów ien ia .

W ychw alanie bogów p o s ia d a  ró ż n e  fo rm y , n ie k ie d y  naw et fo rm ę w ie rs z o w a n ą , n p . 

w p a p i r u s i e  H a r r i s :

H ołd wam, p ią tk o  w ie lk i c h  bogów, 
k tó r z y  w y s z l i ś c ie  z Khmoun; 
p rz e d  s tw o rz e n iem  n a  n i e b i e ,  
p r z e d  s tw o rz e n iem  na  z ie m i ,  
p r z e d  tym zanim  Show z a i s t n i a ł  
wy s tw o r z y l i ś c i e  ś w ia t ło  [ • • • ] •

C z ę s to  zw raca  s i ę  uwagę n a  d z i e ł o j a k i e g o ś  b o g a , s ta n o w ią c e  ja k b y  „ P r ä z e d e n z f a l l " ,  

s tą d  n p . p rz y  ra to w a n iu  c z ło w ie k a  ukąszo n eg o  p rz e z  węża recy to w an o  m it  o u ra to w a ­

n iu  b o g a  Re p r z e z  p o tę ż n ą  b o g in ię  I z y d ę ,  a p rz y  b ó lu  głow y powoływano s i ę  na  m i- 

ty c z n e  h i s t o r i e  S e lk i s a  i  H o rusa
W e rse t w zyw ający bogów na  pomoc m ógł być ró ż n e j  d ł u g o ś c i ,  n p . :  „P rzy b ą d ź  do

m nie p a n ie  bogów, i  wypędź d a le k o  ode m nie w s z y s tk ie  lwy p u s t y n i ,  w s z y s tk ie  k ro k o -  

. r ,19
d y le  w r z e c e  L• • • J
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Już przy  odwoływaniu s i ę  do m itycznego p rzyk ładu  eg zo rcy s ta  posług iw ał s ię

często  maskę p rz e d s ta w ia jąc ą  głowę boga, k tó rego  m istyczna  h i s to r i ę  opowiadano. Za

pomocą maski eg zo rcy s ta  id en ty fik o w a ł s ię  pod względem wyglądu z bogiem, a d la
większego z a s tra s z e n ia  demona je sz c ze  o tym o g ła s z a ł .  Mówił, że zna im ię boga, k tó ry
j e s t  przeciw nikiem  demona powodującego n ie s z c z ę ś c ie ,  na mocy tego boga po lega  i  z 

20jego  osobą s ię  utożsam ia J e ż e l i  eg zo rcy s ta  n ie  zn a ł im ien ia  Boga, wtedy s t a r a ł  

s ię  jakby przypadkowo t r a f i ć  w to  imię p rzez  w ym ienianie całych  l i t a n i i  znanych
, '  21 mu bogow

E gzorcysta dodawał p ó źn ie j różne ta jem n icze  pnoiÇ ßapßapiHii t k rzy cza ł i t p . ,  

chcąc także  w te n  sposób p rz e s tra sz y ć  demona i  s k ło n ić  go do u c iec z k i
Punkt kulm inacyjny z a k lę c ia  s tan o w iła  form uła eg zo rcy s ty c zn a , k tó ra , w 

p rzeciw ieństw ie  do re c e p t i  diagnoz medycznych, odznaczających  s ię  praw ie rygorys­

tycznym schematem, mogła mieć zróżnicow aną form ę. Mogła być w w e rs j i  k r ó tk i e j ,  n p .: 

„Wracaj z powrotem, wężu, i  weź swoją t ru c iz n ę ,  k tó ra  j e s t  w jakim ś członku N [ . . . ] ,  
syna N [ . . . ]  P a trz ,  moc m agiczna Horusa (zwraca s i ę )  p rzeciw  to b ie .  Odpłyń tru c izn o  
do ziem i"! Często form uła b y ła  d łu g a , zaw ie ra ła  nawet c a łe  opowiadanie . Chociaż w życiu 

E gipcjan  tra d y c ja  odgrywała w ielką r o l ę ,  to  jed n ak , j e ż e l i  chodzi o sprawę formuł 

egzorcystycznych , magowie n ie  b y l i  niew olnikam i t r a d y c j i .  K o p iśc i, p rz e p isu ją c  fo r­

muły, częs to  o g ra n ic z a li  s ię  jed y n ie  do podan ia  p ierw szego w yrazu, dodając słowo 
o znaczeniu  podobnym do d z is ie js z e g o  „ i t d . " ,  d a jąc  tym samym eg zo rcy śc ie  pole do 
pop isu . N ie jednokro tn ie  -  nawet w tych  wypadkach, k iedy  form uły były  dokładnie  poda­
ne -  egzo rcyści wprowadzali do n ich  pewne zmiany: zam iast o k re ś le n ia  konkretnej
choroby lub konkretnego organu c ia ł a  używano o k re ś le ń  o g ó ln ie js z y c h , n p .:  ja k ie ś  

23z ło ,  w moim c ie l e  Formuły można ró ż n ie  stosow ać. Można j e  było wypowiadać głosem

przyciszonym  albo podniesionym , wypisywać na p a p iru sa c h  czy te ż  innych m a te ria łach
i  n o s ić  j e  jako  am ulety lub ta lizm an y ; można j e  było  pow tarzać w ie lo k ro tn ie : t r z y ,

, . 24c z te ry  bądź siedem razy  . Czasami stosowano form ułę je s z c z e  in a c z e j:  wypisywano 
j ą  na p a p iru s ie ,  rozpuszczano w jakim ś n ap o ju , n a jc z ę ś c ie j  w p iw ie i  dawano opęta­

nemu człowiekowi do p ic i a .  N ie raz , u p ra sz c z a ją c , wymawiano jed y n ie  form ułę nad
• . . . . . . .  25wodą, winem bądź innymi napojam i, d a jąc  j e  ta k że  choremu do p ic ia

Wypowiadając fo rm ułę , eg zo rcy s ta  wykonywał pewne g e s ty  d la  wzmocnienia wypo­

wiadanych słów. In fo rm acja  o g e s ta c h , k tó re  n a le ż a ło  wykonać, n ie  zawsze b y ła  do łą­
czona do formuły m agicznej. Można p rzy p u szczać , że e g zo rcy s ta  zn a ł nieodzowne ges­

ty .  Tylko w wypadkach, k iedy  n a le ż a ło  zastosow ać g e s ty  nadzwyczajne r y tu a ł  egzor-

cystyczny podawał b l iż s z e  in fo rm ac je , np. mówił o przygotow aniu  f ig u r  zastępczych 
26czy o w iązan iu  tzw. węzłów magicznych Powszechnie znanymi środkami a p o tro p a icz -

nymi były  og ień  i  g łos dzwonu. N iekiedy r y tu a ł  nakazywał usmażyć rybę i  z je ś ć ,
ponieważ je d z e n ie  potraw  n ie  łub ianych  p rzez  demony tak że  sk ła n ia ło  j e  do u c ie c z k i.

. 2 7
Używano rów nież różnych namaszczeń: o liw ą , miodem, a nawet krw ią
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O dejście  demona rzadko było wyraźnie opisane w ry tu a ła c h , z pewnością jednak- 
było oczekiwane w p rak tyce  jako  widoczne. Demon, opuszczając o f i a r ę ,  powinien oka­
zać swoje w yjście  p rzez ja k iś  znak, np. zn iszczen ie  o f ia r  przygotowanych, lic z b  
c za ro d z ie jsk ic h  czy te ż  spec ja lnych  f ig u r e k ^

Wypędziwszy demona, eg zo rcysta  m usiał zabezpieczyć uratowanego przed m ożli­

wością jego  ponownego powrotu. Temu celowi s łu ży ły  lic z n e  i  różnorodne amulety. 

Znaczenie amuletów w życiu  Egipcjan p łynęło  z p rzekonania , że n a p is , ob raz , rzeźba , 

p rzedstaw ia jące  bogow, są nimi samymi w i s to c ie .  Posiadanie więc amuletów w sw oisty

sposób uobecniało bogów, oni zaś z k o le i m ie li obowiązek chron ić  teg o , k tó ry  je  
■ 29

n o s ił Spotykane były amulety sym boliczne, p rzed staw ia jące  symbole bogów, pewnych

id e i ,  a także  niedokończone h ie ro g l i f y .  N ajbardzie j rozpowszechnionymi amulptami

były w te j  g ru p ie : skarabeusze , p ę t le  Izydy oraz tzw. oko O udjat. E g ipcjan ie  n o s i '"

amulety n a jc z ę śc ie j w tych  m ie jscach , gdzie wyczuwano pulsowanie krw i. Noszono więc 
• • • 30amulety jako n a s z y jn ik i ,  k le jn o ty  czy te ż  b ra n so le tk i M a te r ia ł, z którego wykony­

wano am ulety, by ł różny , z a le ż n ie  od ich  poszczególnych rodzajów. Wykonywano je  ze
, . 31

z ło ta , b rązu , kości s ło n io w ej, drzewa, wosku i  innych m ateriałów  p lastycznych

Tak więc m ieszkaniec s taroży tnego  Egiptu n ie  czu ł s ię  bezradny wobec św iata  

demonów. W s y tu a c j i ,  k iedy demony skierow ały przeciw  niemu swoją złowrogą d z ia ła l ­

ność, a sam n ie  mógł sob ie  z nimi p o rad z ić , udawał s ię  do eg zo rcy sty , k tó ry  za pomo­

cą znanych sobie zak lęć  uw aln ia ł od n ich  go, a wyposażając go w am ulety, zabezpie­

czał przed c ią g le  n iebezp ieczną m ożliw ością powtórnego o p ę tan ia . Schemat egzor- 

cystycznego z a k lę c ia  sk ład a ł s ię  z c z te rech  zasadniczych elementów: zwrócenie s ię  

do bogów, groźba przeciw  demonom, form uła egzorcystyczna i  zabezp ieczen ie  na p rzy­

sz ło ść .

2. Ste-la B entresh

Omówiony r y tu a ł  egzorcystyczny by ł rodzajem in s t r u k c j i  odnoszącej s ię  ogó ln ie  

do p rak tyk  tego ro d za ju . Dla nas b a rd z ie j in te re su ją c y  byłby op is  p rzed staw ia jący , 

konkretną a k tu a l iz a c je  tego ry tu a łu . Taki w łaśn ie  s ta ro ży tn y  op is znajdu je  s ię  na 

tzw. s t e l i  B en tresh .
S te lę  odkrył w 1829 r .  H. R o se llin i w p o b liżu  św iątyn i Karnak w Tebach. Podob­

na do innych znalezionych w E g ip c ie , s t e l a , ,  ja k  s ię  okazało , b y ła  pokry ta  h ie r o g l i ­

fami o nietypow ej t r e ś c i .  Zwykle s te l e  zaw ierały  dek re ty  królów bądź wychwalały
32osoby i  ic h  sp ec ja ln e  czyny na rzecz  ja k ie jś  św iątyn i Ta s t e l a  na tom iast przeka­

zywała op is  o niezwykłym uzdrow ieniu opętanej k s ię ż n ic z k i . Egiptolodzy w ie lo k ro tn ie
pub likow ali -  w tra n s k ry p c ji  -  napisy  ze s t e l i  lub je j  fo to g ra f ie .  W ielokro tn ie  doko 

33nvwano tłum aczeń na ję zy k i nowożytne . W szeregu prac znalezć można k ró tsz e  lub 
, 34

d łuższe  omówienia tego te k s tu
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S te la  B entresh  ma k s z ta ł t  p ro s to p ad ło śc ian u  zakończonego łukięjn. W j e j  górnej 

c zę śc i znajdujemy rysunk i i  te k s ty . Wśród rysunków znajdu je  s ię  między innymi t a r ­
cza boga słońca  z ro zp o sta rty m i skrzyd łam i, dwie le k ty k i w k s z ta łc ie  ło d z i ,  na k tó ­

rych zn a jd u ję  s ię  pom ieszczenia (Naos) d la  bogów Chonsu: jedna  (z prawej s tro n y ) , 
n ie s io n a  p rzez d z ie s ię c iu  kapłanów, s łu ż y ła  Wielkiemu Chonsu, druga (z lewej s t r o ­
n y ), n ie s io n a  przez cz te re c h  kapłanów, s łu ż y ła  Małemu Chonsu. P ierw szą poprzedza 
fa rao n , nad którego głowę zn ajdu je  s ię  rysunek bo g in i Ankhebit ze skrzydłam i na

wpół opuszczonymi w g e śc ie  oznaczającym op iekę. Drugą poprzedza kapłan  n iosący  
-.35w jed n ej ręce  naczynie z ogniem, drugą zaś wyciąga w g eśc ie  a d o ra c ji

Wśród rysunków górnej c zę śc i s t e l i  zn a jd u je  s ię  także  k i lk a  napisów: dwa

k artu sze  Ramzesa I I  (Usermaat-Re Setep -en-R e, Ramzes Meri-Amon) i  imiona obydwu 
36bogów Chonsu (Chonsu-in ^.._bes-Nef e r -h o te p , Chonsu-the C a rr ie r-o u t-P la n s )

Właściwy opis egzorcyzmu zn a jd u je  s ię  na ko rp u sie  s t e l i ,  obejmuje dw adzieścia 

osiem l i n i i  pisma h ie ro g l i f ic z n e g o , k tó re  n a leży  czy tać  poczynając od prawej s trony  

Tekst j e s t  stosunkowo dobrze zachowany z w yjątkiem  k i lk u  fragmentów w l in ia c h :  5,

12, 13, 14 i  20. Spośród zniszczonych fragmentów n a jtru d n ie js z y  do re k o n s tru k c ji
. . .  . . .37j e s t  te k s t  l i n i i  12, k tó ry  z o s ta ł  poważnie uszkodzony wskutek p rzep iłow an ia  s t e l i

B iorąc pod uwagę k ilk a k ro tn ie  w ystępujące o k re ś le n ie  czasu , o p is  egzorcyzmu 

d z ie l i  s ię  w yraźnie na p ię ć  c z ę ś c i ,  poprzedzonych czterolin iow ym  wstępem, a zamknię­

tych półliniowym  zakończeniem.

Wstęp (1. 1-4a) -  zaw iera k i lk a  trudnych do p rze tłu m aczen ia  w ierszy  pochwal­

nych pod adresem osoby Ramzesa I I  i  jego  z a s łu g .
38Część I (1. 4b-6b) -  ukazuje fa rao n a  w m iejscow ości N aharin , k tó ry , ja k  zwy­

k le ,  o d b ie ra ł daniny od k s ią ż ą t terenów p odb itych . K siążę Bekhten wśród swoich 

darów u m ieśc ił s ta r s z ą  có rk ę , k tó ra  spodobała s ię  faraonowi i  z o s ta ła  nazwana 

„o b lu b ien icą  królew ską". Potem faraon  razem ze swoją nową o b lu b ien icą  i  darami po­
w ró c ił do E gip tu . (1. 6b „zdarzy ło  s ię  to  23 ro k u , drugiego m ie s iąc a , t r z e c ie j  po­
ry  roku , dn ia  22").

Część I I  (1. 6c-13a). Podczas św ię ta  Opetu P łd . p rzybył do faraona w ysłannik

k s ię c ia  Bekhten z prośbą o pomoc d la  jego  m łodszej c ó rk i, ponieważ „choroba w ta r- 
39gnęła do j e j  c ia ła "  (1. 9b) Faraon wezwał skrybów domu ży c ia , ażeby w ybrali

spośród s ie b ie  n a jb a rd z ie j w ykształconego. Wybrańcem z o s ta ł  Thut-em-heb. Przybył

on do Bekhten i  „uznał B entresh  za opętaną p rzez  jak ieg o ś  ducha, s ie b ie  zaś uznał

za zbyt s łab eg o , aby z nim walczyć" (1. 1 1 c -l2 a ). Wtedy k s iążę  w y sła ł samego boga,

„aby w alczy ł z tym duchem" (1. 12c). P o se ł p rzyby ł „d* Jego M ajesta tu  w 26 roku,

pierw szego m ie s iąc a , t r z e c ie j  pory roku , w c za s ie  św ię ta  Arnona".
. . .  40Część I I I  (1. 13b—17b). Faraon p rz e d s ta w ił sprawę najp ierw  elkiemu Chonsu 

a n a s tę p n ie  Wielkiemu i  Małemu Chonsu, p- aby W ielki Chonsu la ł  cio
Bekhten Małego Chonsu, „k tó ry  wyrzuca dem/ny" (1. 15a). W ielki C '"isu p; ' ' 'ta k n ^ i  

i  „p rzek aza ł swoją pre* ke ję  magiczny ' ' l . 16b '
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Potem w ystępu je  n a jb a rd z ie j  in te re s u ją c y  odcinek  o p isu : (1. 16c) „Jego Ma­
j e s t a t  ro z k a z a ł zab rać  Małemu Chonsu do dużej b a rk i z p ięciom a łodz iam i, dużą 

lic z b ę  k a re t  (1 . 17a) i  kon i ze Wschodu i  Zachodu (1. 17 b ). Bóg p rzyby ł do Bekhten 
po jednym roku i  p ię c iu  m ie s iącach " .

Część IV (1 . 17c-24a). „Wtedy k s iąż ę  Bekhten wyszedł ze swoją s t r a ż ą  i

dosto jn ikam i naprzeciw  Małego Chonsu (1. 18) i  upadł na tw arz m ów iąc:przyszedłeś

do n a s , M a je s ta t twój j e s t  d la  nas łaskawy z rozkazu k ró la  Górnego i  Dolnego E giptu

User-maat-Re S e tep -en -R e. Wówczas bóg u d a ł s ię  do m ie js c a , gdzie  znajdow ała s ię
B entresh i  wykonał k i lk a  znaków m a g ic zn y c h ^ , t a  zaś na tychm iast odzyskała (1 .19)

zdrowie. Wtedy duch , k tó ry  w n ie j  przebyw ał, p o w iedzia ł do Małego Chonsu: bądź 
42pozdrowiony, w ie lk i boże, w yrzucający  demony , Bekhten j e s t  twoim m iastem , jego 

m ieszkańcy są  twoimi niew olnikam i i  j a  je s tem  twoim niew olnikiem  (1. 20). Pójdę 
do m ie jsc a , z k tó reg o  wyszedłem , ażeby u c ieszy ć  tw oje s e r c e ,  n iech  zecnce twój 

M ajesta t nakazać św iętow anie św ię ta  ze mną i  k sięc iem  Bekhten. Wówczas s k in ą ł 
bóg na swego p ro ro k a  i  r z e k ł :  (1. 21) pow iedz, n iech  k s ią ż ę  Bekhten p rzy g o tu je  

w ielką o f ia r ę  p rzed  obliczem  tego  ducha. Gdy tymczasem to  d z ia ło  s ię  pomiędzy 

Małym Chonsu i  duchem, k s ią ż ę  Bekhten oczekiw ał ze swoją s t r a ż ą  i  bardzo s ię  lę k a ł  

(1. 22). K siążę Bekhten z ło ż y ł  w ie lk ą  o f ia r ę  przed  Małym Chonsu o raz duchem i  
obchodził św ięto  z ic h  r a c j i .  Wtedy duch odszed ł w pokoju  do m ie js c a , k tó re  sam 

sobie wyznaczył na rozkaz Małego Chonsu (1. 23 ). Wówczas k s ią ż ę  Bekhten uradował 

s ię  bardzo , a razem z nim wszyscy lu d z ie ,  k tó rz y  b y l i  w B ekhten, i  ta k  planow ał 

w swoim s e rc u , m yśląc: chciałbym , żeby te n  bóg p o z o s ta ł  tu  w B ekhten, n ie  pozwolę 

mu (z powrotem) od jechać  do E g ip tu  (1 . 24 ). Wówczas bóg p o z o s ta ł  w Bekhten t r z y  

l a t a  i  dziew ięć m ie s ię c y " .

Część V (1 . 24b -2 8 b ). „K siążę d o p ie ro  P° ś n ie ,w  którym  zo b aczy ł, ja k  bóg 
43w p o s ta c i  z ło teg o  so k o ła  o d la tu je  do E g ip tu  , p o zw o lił mu pow rocie. Przed o d jaz ­

dem obdarzy ł go licznym i podarkam i. Mały Chonsu po pow rocie do E g ip tu  udał s ię  

do W ielkiego Chonsu, oddał mu w szy stk ie  podark i i  p o w ró c ił do sw ojej św ią tyn i 

(1. 28blw roku trz y d z ie s ty m  trz e c im , d rug iego  m ie s ią c a , d ru g ie j pory roku , d n ia  

19)".
Zakończenie (1 . 2 8c). „(Rządów) k ró la  Górnego i  Dolnego E gip tu  User-Maat-Re 

Setep-en-R e i  on o b d a rz y ł go życiem wiecznym tak im , ja k  ( to ,  k tó re  p o s ia d a ł)  Re".
W związku z opisem  egzorcyzmu wymaga d o k ład n ie jszeg o  o k re ś le n ia  k ilk a  

k w e s t i i ,  a zw łaszcza: czas jego  zredagow ania, jego  ew entualne podstawy h is to ry c z ­

ne o raz zn aczen ie  o p isu .
R. L epsius i  E. de Rouge u w aża li, że s t e l a  rzeczy w iśc ie  pochodzi z czasów

Ramzesa I I ^ .  W 1880 r .  A. Wiedemann zw ró cił uwagę na pewne szczeg ó ły , k tó re  
45wskazywałyby na dużo p ó ź n ie jsz y  czas jego spo rząd zen ia  W trz y  l a t a  późn iej 

A. Erman w ykazał, że t e k s t  ma c h a ra k te r  legendarny i  z o s ta ł  zredagowany dużo 
p ó ź n ie j ,  t j . w la ta c h  323-246 (między śm ie rc ią  A leksandra I I I  W ielkiego i  Ptolem eu-
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46sza  I I )  . Nie wszyscy z g o d z il i  s i ę  z tw ierdzeniem  A. Em ana. G. Maspero na p rzy ­

k ład  d a tu je  wykonanie s t e l i  „aux p re m ie rs , temps des in v asio n s  é th io p ie n s " ,  tz n .
47około 725 r .  p rzed  Chr. W. S p ieg e lb erg  w 1906 r .  w ykazał, że p ie rw o tn ą  legenda 

-  u s tn ie  przekazywana wśród lu d z i za czasów Ptolem eusza VI F ilo m e te ra  -  z o s ta ła

u zu p ełn io n a  p rzez  kapłanów motywami „ h is to ry cy z u ją cy m i" , ażeby podtrzym ać zamie-
’ . 48ra ją c y  k u l t  boga Chonsu

Pierwszymi śladam i wskazującymi prawdopodobieństwo p ó źn ie jszy ch  u zu p ełn ień

są  niezw ykłe o k re ś le n ia  d a t ,  k i lk a k ro tn ie  spotykane w 1. 6c , 7b, 13a, 17b, 24a,

28b. Na początku  tzw. in s k ry p c j i  (1 . 1 ) , w środku (1. 18) i  na końcu (1 . 27b)

z n a jd u ją  s i ę  naw iązania  do Ramzesa I I .  Te in fo rm acje  zd ra d za ją  ta k ż e , że op is
sporządzono p ó ź n ie j . W 1. i ,  p rz y ta c z a ją c  dw ukrotnie im ię Ramzesa, za drugim razem

połączone je  z ty tu łam i innego fa rao n a  -  Totmesa IV. Takiego b łęd u  n ie  można by 
.49p o p e łn ić  za czasów Ramzesa I I  czy te ż  w krótce po jego  śm ie rc i P ó ź n ie jszą  redak­

c ję  o p isu  p o tw ie rd z a ją  tak że  szczegó ły  g eo g ra ficzn e . Nazwa Bekhten odnosi s i ę ,  

być może, do m ezopotam skiej m iejscow ości B a c tr ia .  J e ż e l i  ta k ,  to  podany w te k ś c ie  

czas podróży (siedem naście  m iesięcy ) wydaje s ię  zbyt d łu g i .  Stąd n a jb a rd z ie j  praw­

dopodobne wydaje s ię  p rzy p u szczen ie , że ty lk o  w późniejszym  o k re s ie  -  k iedy  zapom­

niano ju ż  o właściwym znaczen iu  Bekhten -  można było ta k  z ap isa ć  in fo rm ac ję  o 
c z a s ie  podróży.

O sta te c z n ie  więc można s ię  chyba zgodzić z tw ierdzen iem , że o p is  przekazany 

na s t e l i  j e s t  dość młody: jego  sp o rządzen ie  d a tu je  s ię  na okres IV -I I I  w. przed 

Chr. i  można go uważać za „pious fo rg e ry "  kapłanów, k tó rz y  w y k o rz y s ta li s t a r ą  
legendę d la  za in te re so w an ia  lu d z i swoim b og iem ^

Co s ię  ty czy  k w e s tii  h is to ry czn y ch  tego o p isu , rozw iązan ie  ic h  wydaje s ię  

je s z c z e  t r u d n ie js z e .  Zwykle au to rzy  p rz y ta c z a ją  jed y n ie  z d a rz e n ia , k tó re  mogły 

być wzorem d la  w ytw orzenia s ię  legendy. J .  H. B reasted  w skazuje na małżeństwo 

Ramzesa I I  z córką k ró la  Hetytów, k tó ra  o trzym ała  ty tu ł  „o b lu b ien icy  k ró le w sk ie j" . 

Z aślu b in y  wywołały ta k  w ie lk i ro z g ło s , że mogły znaleźć  o d b ic ie  w podaniach  ludo­
wych, z k tó ry ch  jedno zachowało s ię  na s t e l i  B e n tre sh ^

In n i p rz y ta c z a ją  możliwość naw iązan ia  do w ysy łan ia  bogów (posągów lub obra­

zów) do innego k ra ju  w ce lu  le c z e n ia . H. Gressmann mówi o zd a rzen iu  z roku 1375

przed  C h r .,  k iedy  to  k ró l T u s z ra tta  w y sła ł b o g in ię  I s z t a r  z Niniwy do chorego 
52

Am enofisa I I I  G. Posener przypom ina, że eg ipscy  lek arze  b y li  znani w ówczesnym 

św iec ie  i  na p rzy k ład  za panowania D ariu sza  pewien e g ip sk i le k a rz  z o s ta ł  wysłany 
p rzez  k ró la  do innego k r a ju ,  ażeby tam uczyć sz tu k i m agicznej i  w iedzy m ed y czn e j^

D ziś z a in te re so w an ie  s t e l ą  wydaje s ię  n ieco  m n ie jsze , jednakże s t e l a  n ie  

u t r a c i ł a  sw ojej w a r to ś c i ,  p o z o s ta je  bowiem c ią g le  cennym dokumentem p o tw ie rd z a ją ­
cym w ie rz e n ia  E g ipcjan  o o p ę tan iach  demonieznveh"3̂
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Porównując op is z wyżej wspomnianym schematem ry tu a łu  egzorcystycznego , 
widać k i lk a  elementów typowych, k tó re  można by z a lic z y ć  do tzw. to p ik i  s ta r o ż y t­
nych r e l a c j i  tego ro d za ju :

1) S tw ierdzen ie  o p ę tan ia  demonicznego (1. 9b, 11c-12a)
2) Prośba przekazana przez posłów (1. 8a-9c , 12c),

3) W yruszenie i  p rzybycie  eg zo rcysty  (1. 16c-17a),
4) Pow itanie eg zo rcysty  p rzez lu d z i (1. 17c-18a),
5) P rzybycie  do człow ieka opętanego (1. 18b) ,
6) Wykonanie gestów magicznych (1. 18c).
7) Natychmiastowe uzdrow ienie (1. 18c-19a),
8) Rozmowa z demonem (1. 19a-21a),
9) Obawa o o jc a  opętanej (1. 21b-21c),

10) Prośba demona o ustępstw o (1. 20b-21a),
11) Zgoda eg zo rcy sty  (1. 21a),
12) O fia ra  i  św ięto  (1. 22a-22b),
13) O dejśc ie  demonów (1. 2 2c),
14) Radość o jc a  i  lu d z i (1. 23a) ,

15) .Zamiar, zatrzym ania  boga (1. 23b-23ć),
16) O dejście  boga (1. 25a-26b),
17) Powrót eg zo rcy sty  do domu (1. 26c-28b)

Także osoby w ystępujące w o p is ie  są „typowe": o jc ie c  o p ę ta n e j, o p ę tan a , w ysłann i­
cy, w ysyłający  eg zo rcy s tę , e g z o rc y s ta , demon oraz lud .

Tak w ięc s t e l a  B entresh  n a leży  rzeczy w iśc ie  do niezw ykłych z n a le z isk  archeo lo  

gicznych. R e la c ja , k tó rą  zaw ie ra , rzu ca  ciekawe św ia tło  n ie  ty lk o  na p ra k ty k i 
antydemoniczne s ta ro ży tn eg o  E g ip tu . J e j  bowiem pochodzenie, up rzed za jące  o k i lk a  
wieków zredagowanie opisów ew angelicznych, wymaga p rzynajm niej d o s trz e g a n ia  j e j  
przy omawianiu nowotestamentowych opisów o d z ia ła ln o ś c i  egzo rcy sty czn e j J e z u s a ^

Na zakończenie zbierzmy je sz c z e  raz  n a jw ażn ie jsze  r e z u l ta ty  n in ie js z y c h  
rozważań:

1) Mieszkańcy sta ro ży tn eg o  E g ip tu , gdy z a i s tn ia ło  n ie s z c z ę ś c ie  przypisyw a­
ne demonom, u c ie k a l i  s ię  do egzorcystów  (skrybowie domów ż y c ia , le k a rz e , k a p ła n i , 
k r ó l ) ,  k tó rzy  znanymi sob ie  zaklęciam i, i  amuletami u d z ie l a l i  stosow nej pomocy.

2) Z ak lęc ia  egzorcystyczne zwykle obejmowały: zw rócenie s ię  do bogów, s t r a ­
szen ie  demonów, w łaściw ą form ułę i  wyposażenie w am ulety.

3) W E g ip cie  znalez iono  bardzo in te re s u ją c y  op is  egzorcyzmu na s t e l i  
B en tresh . Prawdopodobnie j e s t  on zapisem dużo w cześniej p ow sta łe j i  u s tn ie  p rzeka­
zywanej legendy. Zapisu dokonali k ap łan i boga Chonsu w IV -I I I  w. przed Chr. d la  
podtrzym ania słabnącego k u ltu  ich  bóstw a.

S ta ro ży tn y  E g ip t, jako  jed en  z d a lszych  kręgów „środow iska życiowego" Nowego 
T estam entu, n ie  ty lk o  d z ię k i s t e l i ,  k tó rą  K. Thraede uważa za „Vorklang" d la  nowo-
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testam entow ych- r e l a c j i  o uzdrow ieniach opętanych , a le  także  d z ię k i informacjom 

o p rak tykach  antydem onicznych i  osobach zajm ujących s ię  nimi d a je  pożyteczną i  

po trzeb n ą  perspektyw ę d la  w łaściw ej i n t e r p r e t a c j i  opisów Nowego Testam entu, spo rzą­

dzonych p rz e c ie ż  p rzez  lu d z i s taroży tnego  B lisk ieg o  Wschodu o zu p ełn ie  in n e j m ental 

n o śc i n iż  d z i s i e j s z a .
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ANTIDÄMONISCHE PRAKTIKEN IM ALTEN ÄGYPTEN

Z u s a m m e n f a s s u n g

Das Phänomen der Vertreibung böser Geister mit Hilfe von Beschwörungen und 
Amuletten war schon im alten Ägypten bekannt. Die exorzistischen Beschwörungen 
beinhalteten gewöhnlich folgende Elemente: Hinwendung zu den Göttern, Erschrecken 
der Dämonen, richtige Formel und Amulett. In Ägypten wurde eine sehr interessante 
Beschreibung des Exorzismus auf der Bentresh-Stele gefunden. Wahrscheinlich handelt 
es sich dabei um die schriftliche Fixierung einer viel früher entstandenen und 
mündlich überlieferten Legende. Die Niederschrift besorgten die Priester des Gottes 
Chons im 4.-3. Jahrhundert vor Christi Geburt, um der nachlassenden kultischen 
Verehrung ihrer Gottheit neuen Auftrieb zu geben. Das alte Ägypten als einer der 
weiteren Kreise des „Lebensmilieus" des Neuen Testaments liefert dank der Informa­
tionen über die antidäminischen Praktiken eine hilfreiche Perspektive für die 
richtige Interpretation der neutestamentlichen Schilderungen.


